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Czwariek, dnia 21 listopada 
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Rozkład pociągów. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odohodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 6.44**, 7.12", 
2.43, 3:05", 6.062**, 7.28. 
Przychodzą do Łodzi: o godz. 8.09, 5.06, 
9.32, 10.23*%, 3.52, 4-08, 8.22%, ll.—**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu- 
ulkacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służą dla 
bezpośredniej komunikacyi „Łódź — Warszawa“ bez 
przesiadania się w Koluszkach. 


Kolej Warszawsko- Kaliska. 


Odchodzą: do Kalisza o godz. 1.36, do War- 
szawy o godzinie 12.39. 


NSG biskup TEVERE 
Ks. Stefan Źwierowicz. 


Nowo mianowany biskupem sandomierskim 
J. E. ks. Stefan Zwierowicz urodził się dnia 26 
grudnia 1842 r. w powiecie bialskim, gub. gro- 
dzieńskiej. 

Ukończywszy gimnazynm w Białymstoku 
z patentem, w roku 1861 wstąpił do seminaryum 
duchownego w Wilnie, zkąd wyszedłszy w roku 
1865, jako alumn, wyróżniający się zdolnościami 
i pilnością w naukach, udał się do akademii 
duchownej petersburskiej na wyższe studya teo- 
logiczne. i | 

Święcenia kapłańskie J. E. ks. biskup Zwie- 
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otworzył w dniu I października 1902 r. w Łodzi, przy ul. 


WĘGLOWEJ X 9, 
Skład węgli kamiennych 


oraz biuro sprzedaży żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementu. 
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rowicz otrzymał w roku 1867 po sko 
i i istra-6w. Peologii, — u 
powróciwszy do dyecezyi wileńskiej, rozpoczął 
w niej w r. 1870 pracę duchowną, jako wika- 
ryusz przy kościele po-beruardyńskim w Wilnie. 
Tego samego jednak roku, dnia 9 października 
powołano młodego kaplana na profesora semi- 
naryum wileńskiego, gdzie wykładał historyę 
Kościoła, a potem teologię moralną i Pismo 
święte. 

Jednocześnie przez czas krótki ks. Zwiero- 
wicz był prefektem w progimnazyum wileńskiem, 
od r. 1877 do 1878, i członkiem komitetu egza- 
minacyjnego przy-wileńskim okręgu naukowym 
w 1878 r. 

Wkrótce potem uezony kapłan mianowany 
został inspektorem  seminaryum wileńskiego, 
w roku 1882 zaś, po Śmierci ks. Abelewieza, 
pełnił obowiązki rektora tego seminaryum do 
1883 r. 

Po wstąpieniu ua katedrę biskupią wileńską | 
dzisiejszy arcybiskup ksiądz Hryniewiecki powo- | 
łał ks. Zwierowicza na proboszcza parafii S-go 
Rafała w Wilnie, a zarazem dziekana wileńskie- | 
go, które to obowiązki spełniał do r. 1886, kie- ; 
dy ówczesny administrator dyecezyi, późniejszy | 
biskup Zdanowicz, po ustąpieniu z seminaryum 
ks. rektora K. Mujewskiego, ponownie mianował | 
ks. Zwierowicza na to stanowisko. W r. 1891 
J. E. ks, biskup sandomierski otrzymał na przed- | 
stawienie ministra spraw wewnętrznych nagrodę ; 
i odznaczenie. W r. 1887 mianowany kanoni- | 
kiem gremialnym kapituły wileńskiej, po Śmierci | 

| 


ńczenia 


$. p. ks. biskupa Zdanowicza w r. 1897 objął, 
jako wikaryusz kapitularny, administracyę dye- 
cezyi wileńskiej, jednocześnie będąc rektorem 
seminaryum. 

Dnia 21 lipca t. r. Ojciec św. prekonizował 
J. E. na biskupa wileńskiego. 

Dnia 28 listopada 1897 r. odbyła sią w Pe- 
tersburgu uroczysta konsekracya J. B. ks. Zwie- 
rowicza, której dopełnił J. E. ks. Mieczysław 
Pallulon, biskup źmujdzki, przy udziale $. p. ks. 
biskupa sejneńskiego, Antoniego Baranowskiego, 
i J. E. ks, metropolity mohylewskiego Bolesława 
Kłopotowskiego. 

Przed pięciu łaty więc odbył J. E. ks, biskup 
Stefan Aleksander Zwierowicz ingres uroczysty 
do katedry wileńskiej. 
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Diaczeie pierwszej wielkiej wystawy w Lodzi, 
<A §— 


Wystawa hygieniczuo-spożywcza w Łodzi 
będzie niejako egzaminem z postępów, uczynio- 
nych na polu nauki i przemysłu, będzie pro- 
bierzem, czy i o ile idziemy naprzód, będzie 
więc pouczająca dla wszystkich. Gromadząc sy- 
stematycznie różnorodne okazy, wykaże nietylko 
to, eo na różnych polach już zostało zrobione, 
równocześnie grupując modele i tabliee z różnych 
stron kraju w zakregie żywienia, kanalizacyj, 
urządzenia wodociągów, tudzież unaoczniając zy- 
ski i straty, dla zdrowia ludzkiego stąd wyni- 
kające, da impuls do rozmaitych ulepszeń sani- 
tarnych w bardzo szerokim zakresie. I gdyby 
już nie więcej nie osiągnęła, jak wzbudzenie 


$ i MEK U szen ATroKóÓw zdro - 
nych, już by to byl sukces nieladz! 

Atoli po za tą, że się tak wyrazimy, etycz- 
ną stroną, wystawa przyniesie niemałoważne ko- 
rzyści materyalne, 

Przedewszystkiem wystawa daje znakomite 
pole do godziwej reklamy, tej tak potężnej 
dźwigni w przemyśle i handlu. Publiczność, wi- 
dząc sama wytwory dobre, oczywiście będzie 
się starała nawiązać stosunki z producentami 
tych wytworów. Solidne więc i uczciwie swoje 
interesy prowadzące firmy mogą z wszelką pe- 
wnością oczekiwać od wystawy najlepszych dla 
siebie korzyści=bo nie przemijających, a trwa- 
łych, zdobyte bowiem odznaczenia raz na za- 
wsze będą stanowić zaszczytną rekomendacyę. 

Ten właśnie wzgląd powinien skłonić jak- 
najszersze koła przemysłowe do wzięcia udziału 
w pierwszej wielkiej wystawie łódzkiej, zwła- 
szeza 4 tego względu, że z powodu warun- 
ków lokalnych naszego miasta, tudzież z ra- 
cyi calego szeregu projektowanych w czasie wy- 
stawy atrakcyj, można liczyć z pewnością na 
duży zjazd publiczności do Łodzi. 

Poza korzyścią bezpośrednią dla firm so- 
lidnych, jakie się do konkursu stawiły, sądzimy, 
że wystawa 0siągnie większe bodaj jeszcze re- 
zultaty pośrednie przez wzniecanie szlachetnej 
emulacyi wśród całej rzeszy producentów, mniej 
dbałych o dobroć wytwarzanych przez nich przed- 
miotów, wynikiem czego musi być podniesienie 
się poziomu jakościoweg» wytwórczości krajowej. 

Tu zauważyć winniśmy, że wystawa łódzka 
ogromne znaczenie posiadać będzie j dla wy- 
twórców drobniejszych, naprz. rzemieślników: 
raz dlatego, że da im możność zbytu swego to- 
waru na miejscu, na samej wystawie, powtóre 
zaś, eo bodaj jest rzeczą większej wagi, zazna- 
jomią się z publicznością przez rozdawanie adre- 
sów, cenników i t. d. 

Z jakiegokolwiek przeto punktu będziemy 
się zapatrywali na naszą wystawę, zawsze przy- 
chodzimy do tego samego wnioska, że zarówno 
dla szerokiego ogółu spożywców, jak i dla całej 
rzeszy wytwórców wystawa posiadać będzie ko- 
losalne znaczenie. 

Publiczność będzie miała sposobność zasią- 
gnąć u źródła wyczerpujących informacyj, ty- 
czących się warunków zdrowotnych, producenci 
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zaś zdobędą pole do przedstawienia wszystkiego 
tego, co dla osiągnięcia wymaganych przez nan- 
kę warunków jest niezbędnem, 


KOMUNIKAT URZĘDOWY. 


Urzędowo ogłoszono następujące doniesienie: 

Dnia 17-go listopada robotnicy warszta- 
tów kolei władykaukazkiej w Rostowie nad Do- 
nem, w liezbie około 3000, urządzili bezrobocie 
i od zarządzającego koleją domagali się skróce- 
nia dnia roboczego, zwiększenia płacy i usunię- 
cia niektórych majstrów. Przy tem oznajmili, że 
do pracy nie wrócą, dopóki ich żądania powyż- 
sze nie będą spełnione. 

Naczelnik kolei oznajmił im, że żądania te 
badą przesłane ministrowi komunikacyj. Na ra- 
zie me przedsięwzięto żadnych środków prze- 
ciwko robotnikom. Dnia 20 listopada strejkują- 
cym robotnikom zakomunikowano rozporządzenie 
ministra, który oznajmił, że żądania powyższe 
pozostawiono bez skutku, ponieważ robotnicy sa- 
mow lnie porzucili pracę, nie poczyniwszy zabie- 
gów o zabezpieczenie swoich praw drogą legalną. 

Podczas powstania bezrobocia zauważono, iż. 
wśród robotników krążyły drukowane proklama-- 
cye z podpisem dońskiego komitetu rosyjskiej 
socyalno-demokratycznej partyi robotniczej. Pro- 
klamacye te zawierały żądania powyżej wy- 
Juszczone i wezwanie do bezrobocia. Następnie 
szerzenie tych proklamacyj wzmogło się, ruch 
robotniczy przeszedł do kilku fabryk miejsco- 
wych. Dnia 21 listopada zatrzymano pięciu pod- 
żegaczów 4 wezwaniami. Dnia 22 i 23 odbywały 
się zgromadzenia robotników za temernicką 
dzielnicą miasta. Na 24 listopada zarząd kolei 
w) znaczył robotnikom strejkującym termin, w któ- 
rym pragnący pracować powinni byli wrócić do 
zajęć; ci zaś, którzyby nie życzyli, powinni w tym 
dniu otrzymać rachunek. 

Dnia tego aresztowano sześciu robotników- 
agitatorów. Celem udaremnienia zebrania robo- 
tuików postawiono sotnię kozaków; pomimo to 


dnia 24 robotnicy zaczęli się gromadzić grupami 


i nie cheieli ustępować na żądanie policyi. Ko- 
zacy konni z dziesięć razy usiłowali rozpędzić 
strejkujących nahajkami, piesi zaś — kolbami, 
ale robotnicy obrzucili ich gradem kamieni. Je- 
den oficer otrzymał obrażenia, 9 kozaków ranio- 
no, w tej liczbie dwóch ciężko. 

Rewirowemu tłum rozbił głowę. Robotnicy 
szydzili z wojska. Dowódca uprzedzał, że będzie 
zmuszony strzelać. Kiedy zaś zuchwalstwo robo- 
tników, rzucających kamieniami, dosięgł» granic 
niemożliwych, rozkazano strzelać. Dano 57 wy- 
strzałów. Tłumy pierzchły, dwóch robotników 
zabito, 19-tu raniono, z których 2 zmarło. 

Bezrobocie to odbiło się na warsztatach, po- 
łożonych przy stacyi 'Tichoreckiej Robotnicy 
dnia 18-go zawiesili pracę i urządzili zebranie. 
'Tłom, podburzany przez przybyłych z Rostowa 
przewódców, wyraził takie same żądania, jak ro- 
botnicy rostowscy.. 

Dnia 28-go naczelnik obwodu kubańskiego 
oznajmił strejkującym, iż tłumne zgrumadzenia 
są wzbronione. Pomimo to dnia 29 około 1000 
robotników zeszło się. Pomimo perawazyi i wbrew 
rozkazom robotnicy mie rozeszli się, rzucali na 
wojsko kamieniami, ranili 12 kozaków, oficerowi 
siekierą skaleczyli rękę. Dowódzea, po wyczer- 
paniu wszelkich Środków, mnsiał się uciec do 
broni siecznej, a następnie palnej. 

Tłumy rozproszyły się; dwóch ludzi zabito, 
T-iu raniono ciężko, 12 lekko; aresztowano 102 
robotników. Prowadzone jest śledztwo w spra- 
wie tych ruchów robotniczych. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Spitosława. 
TBATR VICTORIA. Przedstawienia niema. 


„CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz- 
kiej. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 4 grudnia 1902 r. 


KRONIKA, 


Miejscowa 


Wystawa hygieniczno - spożywcza. Wozoraj 
komitet wystawy hbygieniczno-spożywezej w Ło- 
dzi, w obecności kierownika naukowego wysta- 
wy d-ra Serkowskiego, tudzież członków pp: 
Karola Kozłowskiego, Stanisława Łąpińskiego i 
Władysława Rowińskiego, odbył posiedzenie łącz- 
nie z przedstawicielami niektórych cechów rze- 
mieślniczych w Łodzi, w przedmiocie udziału rze- 
mieślników naszych w wystawie, oraz w pra- 
each organizacyjnych komitetn wystawy. 

Młynarstwo reprezentował p. Ast, ślusar- 
stwo p. Krempf, stolarstwo p. Kupke, blachar- 
stwo p. Kriiger, tokarstwo p. Adamczewski, pie- 
karstwo p. Wiedner, koszykarstwo p. Gall, be- 
dnarstwo p. Muszyński, zdunów p. Baner. 

Zebrani na przewodniczącego obradom wy- 
brali p. Asta, poczem dr. Serkowski wytlómaczył 
zgromadzonym cel i zakres wystawy, tudzież co i 
w jakim zakresie każde z poszczególnych rze- 
miosł zaprodukować może na wystawie, a mia- 
nowicie: 

Tokarstwo. Wyroby kuchenne, jako 
to wałki do ciasta, tłuczki, młotki do bicia mię- 
sa, kubki, solniezki, pieprzniczki i t. p. 

Blacharstwo. Bańki do przewożenia 
mleka, tartki, kubki, naczynia do przechowy- 
wania produktów spożywczych, kubły, kubełki 
do węgli, wanienki do mycia talerzy, lodownie 
it. p. 

Piekarstwo. Całą produkcyę piekar- 
ską, mąkę, drożdże, wodę używaną do ciasta, 
narzędzia pomocnicze, słowem wszystko eo tylko 
wchodzi w zakres piekarstwa. 

Młynarstwo. Zboże w różnych ga- 
tunkach, z wykazaniem procentowej wydajności 
produktów młynarskich, mąki, kaszy, otrąb, oraz 
wszelkie urządzenia wchodzące w zakres mły- 
narstwa. 

Zduni. Kuchnie, piece, piecyki, piece ku- 
charskie, piekarskie i t. p. w różnych systemach, 
trzony kuchenne i wogóle wszystkie pomocnicze 
narzędzia, przybory i t. p. 

Bednarze. Stągwie, beczki różnych sy- 
stemów i do różnego użytku, konewki, szafliki, 
cebrzyki, szkopki i t. p. 

Koszykarze. Kosze dla służących, koszy- 
ki do owoców, bułek, oplatanki do opakowania 
butelek, koszyki do przechowywania bielizny 
kuchennej i t. p. 

lusarze. Urządzenia wentylacyjne do 
kuchni i jadalni, haki do zawieszania mięsa, 
drzwiczki do pieców, hermetyczne zamknięcia 
do przechowywania produktów spożywezych it. p. 

Stolarze. Urządzenia do kuchni, jadalni, 
$piżarni, piwnicy, meble kuchenne, umeblowanie 
do jadalni, stolnice, stoły i t. p. 

Toż samo dotyczy wszystkich rzemiosł, któ- 
re pomimo zaproszeń nie przysłały swoich repre- 
zentantów, a jednak wyrabiają przedmioty, ma- 
jące bodaj luźny związek z kwestyą pożywienia, 
a więe rzeźnicy, masarze, piernikarze, kotlarze, 
(kowale, bronzowniey, giserzy, nożownicy i t. p.) 
(kotły, rądle, moździerze, tłuczki, ruszty, szczypce 
do węgli, pogrzebacze, widelce, noże kuchenne, 
nożyki i t. p.) 

Nawet krawcy, o ile przedstawią racyona|- 
ną odzież, odpowiadającą wymaganiom hygieny, 
dla kucharzów, rzeżników, masarzów i wszelkich 
osób, mających styczność z produktami spożyw- 
czemi i ich przetwarzaniem, mogą przyjąć udział 
w wystawie. 

Oprócz rzemieślników cechowych mogą wziąć 
udział wszyscy stojący po za cechami, a tak- 
że czeladnicy, praktykanci, uczniowie, którzy 
za wystawienie jakiego okazu własnego ich po- 
mysłu, lub też wykonanego własnemi siłami, 
otrzymywać będą nagrody w medalach, dyplo- 
mach, listach pochwalnych lub pieniężne. 

Obecni na posiedzeniu przedstawiciele ce- 
chów zobowiązali się zachęcać czeladników, 
uczniów i praktykantów, by jaknajszerzej przy- 
jęli udział w wystawie. Pożądane jest, aby 
wszystkie rzemiosła poszły za ich przykładem. 

Komitet wystawy hygieniczno - spożywczej 
w Łodzi zawiadamia za naszem pośrednictwem, 
że jakkolwiek hygiena potępia używanie napo- 
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jów wyskokowych, nie mniej pożądanem jest, 
aby na projektowanej wystawie licznie repre- 
zentowane były wyroby wódczane, likiery itp. 
Od stopnia bowiem oczyszczenia spirytusu i sub- 
stancyj, użytych do wyrobu wódek, likierów i 
wszelkich przetworów spirytusowych zależy mniej- 
szą lub większa szkodliwość alkoholu dla zdro- 
wia spożywców. 


W ambulatoryum bezpłatnem im. małżonków 
Poznańskich udzielono w zeszłym mies. ogółem 
4247 porad, w tej liezbie 554 chrześcianom. 

Sąd Drugi wydział kryminalny sądu okrę- 
gowegu piotrkowskiego rozpoczyna swą kaden- 
cyę w naszem mieście 9 b. m. i sądzić będzie 
sprawy w ciągu 5 dni. 

Łodzianka. Pod tym tytułem wyszedł z dru- 
ku kalendarz humorystyczny, zawierający sporo 
utworów łodzian, jest też kilka utworów, napisa- 
nych lekko i z rzetelnym humorem. Całość pod 
względem technieznym przedstawia się okazale 
i przynosi zaszczyt zakładowi Resigera. 


Nowy wynalazek, Wczoraj wieczorem w skła- 
dzie fortepianów Kuleszy i Grzegorzewskiego, 
wobec zaproszonych gości pokazywany był nowy 
amerykański wynalazek, nazwany „Pianola.“ 
Pianola jest to aparat, który można przystawić 
do każdego pianina lub fortepianu, a wprawiony 
w ruch mechanizm przez poruszanie nogami mie- 
chów, wykonywa ze specyalnych nut, skręconych 
na walku, różne sztuki muzyczne. Przyznać na- 
leży, że aparat ten jest znakowicie wykonany i 
wytwarza nadzwyczajne "łudzenie; dość powie- 
dzieć, że Paderewski wyraził się o nim, jako o 
genialnym wynalazku. Jednem słowem, nie bę- 
dziemy już mieli cudownych dzieci, bo zastąpi 
je «Pianola.» 


Pożar. Wczoraj o godz. 5 po poł. wybuchł pożar 
w skłepie z kwiatami p. Elsnera, mieszczącym się w do- 
mu p. Friedricha, przy ulicy Konstantynowskiej nr. TL 
Ogień powstał skutkiem tego, że żona właściciela p. Wl- 
snerowa, zdjąwszy ze ściany wieniec kwiatowy, przewie- 
siła go nad lampą, od której zajął się w mgnieniu oka. 
Na razie, p. Elsnerowa, onieprzytoimniawszy, rzuciła pā- 
lący się wieniec na ziemię, wskutek czego zajęła się po- 
dloga i inne sprzęty sklepowe. Wezwano natychmiast 
I oddział ochotniczej straży ogniowej, który zajał Się 
energicznie ratunkiem. Pomoc drugiego oddziału straży 
okazała się zbyteczną. Pierwszy oddział pracował w cią- 
gu pół godziny. Straty właściciel oblicza na 200 rb. 


Zbiorowe zaczadzenie. Na ulicy Mikołajew- 
skiej nr. 34 od pewnego czasu zajmują obszerną izbę 
na 4 piętrze pod strychem robotnice: Stanisława Wa- 
szewska, lat 18, pracująca w fabryce Bjate:a, Bronisława 
Małecka lat 21, chwilowo pozostająca bez zajęcia, An- 
tonina Jakabczak, lat 20, również pracująca w fabryce 
Bjatera, Helena Krakowiak, lat 30, robotnica fabryki 
Lurkensa, i Katarzyna Sawicka, 23-letnia, utrzymująca 
się z szycia. Otóż nocy wezorajszej napaliwszy w. piecu 
położyły się spac. Gdy w parę godzin potem ostatnia 
z nich powróciła, by się udać na spoczynek, wchodząc 
do pozoju, odrazu p czuła przykry swąd, jaki ją odurzył. 
Spostrzegłszy, iż towarzyszki zaczadziały, narobiła alar- 
mu, budząc sąsiadów. W krótkim czasie przybyła ka- 
retka Pogotowia, lekarz której uszielił doraźnej pomocy 
zaczadzonym. Poniewaz zdrowiu robotnie nie groziło 
niebezpieczeństwo, przeto pozostawiono je na miejscu. 


Zuchwała kradzież. Właścicielowi towarów 
wełnianych, Jakóbowi Reingewirtzowi często kradziono 
za sklepu, mieszczącym się w dziedzińcu domu przy ul, 
Piotrkowskiej mr. 79 towary. 

Na ślad sprawców kradzieży nie można było natra- 
fiċ. Dopiero czujność starszego agenta policyi śledezej 
p. Fuksa zdołała wykryć złodziejów. Nazwiska ich 23- 
etni Chajm Spektor i 25-letni Lejbą Finkelstein. Zostali 
oni njęci i osadzeni w więzieniu. Kradzież spełniona by- 
ła za pomocą podrobionego klucza. Złoczyńcy wynosili 
sztuki towaru, a następnie zabierali na wozy i przez 
bramę domu przechodniego od ul. Spacerowej nr. 30 wy- 
wozili do paserów: Kozłowskiego przy ulicy Solnej nr. 
9i Pinkasa Lachmana, przy uliey Wschodniej ur. 28, 
gdzie skradziony towar sprzedawali. 

Kilka sztuk tego towaru odebranych od paserów przez 
agemta Fuksa- znajduje się w biurze wydziału śledczego 
policyi łódzkiej. 

Właściciel sklepu Jakób Reingewirtz zameldował 
policyi śledczej, że dziś o g. R rano zastał drzwi sklepu 
otwarte, Z którego skradziono znów kilka sztuk sukna. 
Wogóle straty wynoszą kilkaset rubli. Policya zajęła 
się odszukaniem reszty skradzionego towaru. 

Bójka. Adam Orynek, lat 28. na ulicy św. Bene- 
dykta nr. 20, został w bójce uderzony młotkiem, wskntek 
czego otrzymał ranę w twarz i głowę. Lekarz Pogoto- 
wia udzielił pomocy, pozostawiając poszkodowanego na 
miejscu. 

Ogólne osłabienia. Na ulicy Nawrot nr. 17, 
Franciszek Kawecki, lat 15, robotnik fabryczny, znale- 
ziony został w stanie ogólnego osłabienia. Lekarz Po- 
gotowia, udzieliwszy pomocy, odwiózł chorego do miesz- 
kania na Dąbrówkę, — Wczoraj wieczorem na ulicy Sre- 
brzyńskiej pod lasem, spostrzeżono jakiegoś człowieka, 
leżącego bez przytomności i w stanie ogólnego osłabienia. 
Był nim Szapecki, starzec lat 80, b. robotnik reż rak 
mieszkający obecnie stale w Tuszynie, a przybyły w od- 
wiedziny do dzieci i wnuków, zamieszkałych w Łodzi. 
Lekarz Pogotowia, udzieliwszy odpowiedniej pomocy, 0d- 
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wiózł go do szpitala Poznańskich w greżnym stanie 
zdrowia. 


Z ulicy. Na ulicy Wschodniej nr. 68, znałeziony 
został w stanie nieprzytomnym Bajer, lat 30, robotnik 
fabryczny, zatruty alkoholem, — Przy zbiega ulic 
Długiej i św. Benedykta znaleziono w takim samym sta- 
nie człowieka, mogącego mieć 22 lat. W powyższych 
wypadkach lekarze Pogotowia udzielili im pomocy, poczem 
chorzy odprowadezeni zostali do cyrkułu. Przy obecnie 
panujących mrozach ludzie cl, zostawieni na ulicy bez po- 
mocy, łatwo mogliby znaleźć śmierć na miejscu. 


Pomysłowi złodzieje. Na ulicy Młynarskiej 
w domu Biglowej zamieszkuje rodzina, złożona: z ojca, 
matki i syna Rodzice 50-letni Jan Wieruszewski i jego 
żona Wincenta zajmowali się żebraniem w rozmaitych 
dzielńicich Łodzi. Syn ich Władysław Wieruszewski 
pracował w jakimś terminie, lecz za próżniactwo został 
wydalony. Ostatniemi czasy dopuszczał on się kradzieży. 

„Dowiedziawszy się, że mieszkaniec Starych Bałut 
niejaki OQtamański ma ukryte pieniądze w piwnicy, udał 
się wieczorem, zerwał zamek i zabrał 90 rubli w złocie 
i papierkach. 

Wtajemniczywszy w kradzież matkę swoją, część 
tych pieniędzy, 50 rubli, wydał na rozmaite rzeczy, jak 
ubranie, obuwie it, p. resztę zaś, 40 rubli, pożyczyli 
właścicielce domu, gdzie mieszkali, niejakiej Biglowej, 
na weksel Policya śledcza zdemaskowała złodziejów i 
osadziła matkę i-syna w areszcie. 


Kradzieże. Dziś o g. 9 i pół rano ze sklepu z wi- 
ktuałami Jana Angeliusa przy ulicy Wysokiej nr. 8, nie- 
wiadomi dotąd złoczyńey skradli podczas nieobecności 
właściciela, kobiałkę z pieniędzmi, w której znajdowało 
się srebrną i miedzianą monetą 45 rb. 50 k. 

— U właścicielki restauracji przy ulicy. Zakątnej ar. 
12, Heleny Kożin, spełmiono kradzież gęsi, kaczek i kar, 
na sumę kilkunastu rubli. O kradzież podejrzaną jest 
służąca, Józefa, która zbiegła. Policya poszukuje zło- 
dziejki. 

— Niewiadomi dotąd złoczyney wtargnęli do miesz- 
kania Antoniego Słowinskiego przy ulicy Głównej nr. 64 
i skradli rozmaitych rzeczy na sumę 25 rb. 

Sprzeniewierzenie. Właściciel domu przy ulicy 
„Juliusza p. Zelman Polczyński zameldował policyi, że 
syn jego 17-!etni Fajel Polczyński wraz z towarzyszem 
19-let, im Mordką Mortbaumem rozbili biurko, z którego 
wyjęli 29) rubli gotówki i uciekli. Pomimo pogoni, do- 
tychczas nieletnich złoczyńców nie odszukano. 

Przez pomyłkę. Wczoraj wieczorem córka wła- 
ściciela domu 18-1etnia Adelajda Sommer przez pomyłkę 
napila się kwasu karbolowego. Nastąpiły natychmiast 
silne objawy otracia. Pomimo pomocy lekarskiej, Som- 
merówna w parę godzin zmarła. Wśród listów, znale- 
zionych w biurau zmarłej; jeden pisany był do Adolfa 
K., drugi zaś do ojca, Wilhelma Sommera. 


Ekonomiczną. 


Zasiewy ozime. Na skutek otrzymanej de- 
peszy miuistra spraw wewuętrznych, J. E. p. 
gubernator piowkowski zaządał od naczelnika 
powiatu łódzkiego natychmiastowego dostarcze- 
nia wiadomości o stanie zasiewów G6zimych 
przed nastąpieniem zimy. 


Z przemysłu. Akcyjne tow. jedwabnej i pól- 
jedwabnej manufaktury wstążek S. Czamański, 
etrzymało pozwolenie na przemianowanie firmy 
która odtąd brzmieć będzie: „Akcyjne towarz. 
manufaktury wstążek 5. Czamański w Łodzi. 


Z sąsiedztwa. 


7 Bałut. Dowiadujemy się z wiarogodnege 
źródła, że władze gubernialne zezwoliły gminie 
przedmieść Bałuty - Żubardz wybudować ogólną 
rzeźnię, na warunkach następujących: 

1) plae pod rzeżnię musi być przyjęty 
przez specyalną komisyę techniczną, która ma 
zwróeić baczną uwagę, ażeby miejscowość owa 
miała stok dla spływu wody i innych nieczy- 
stości w płynie; 

2) plany budowy mają być zatwierdzone 
przez rząd guberniulny, || 

3) pawilony rzeźni mają być wybudowane 
takich rozmiarów, aby można było w nich bić 
jednorazowo nie muiej jak 25 sztuk bydła ro- 
gatego, 50 nierogacizny i 25 baranów. 

4) przy rzeźni mają być utworzone nastę- 
pujące posady: a) lekarza weterynaryi z pensyą 
w ilości rb. 1200 rocznie i gotowem mieszka- 
niem, b) 2 felczerów weterynaryi % pensyą po 
rb. 360 rocznie, c) 2 mikroskopistki z pensyą 
po rb. 300 rocznie, d) 2 stróżów z pensyą jeden 
rb. 240, drugi 180 i mieszkaniem. - 

5) przy rzeżni ma być urządzony gabinet 
dla badania przez mikroskop wieprzowego mięsa; 

6) gabinet dla weterynarza i felczera ma 
posiadać wszelkie urządzenia. 

Prócz tego rzeżnia powinna być zaopatrzo- 
na w kanalizacyę i wodociągi. 

Ze Zgierza. W mieście naszem powołaną 
została do życia nowa a wielce sympatyczna 
instytucya dobroczynna. Jest nią towarzystwo 
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pomocy dlą niezamożnych uczniów miejscowej 
szkoły handlowej. Myśl założenia tego towarzy- 
stwa powstała jeszcze przed czterema laty, 
wkrótee po założeniu samej szkoły, a ini- 
cyatorem jej był p. Siniawski, ówczesny dy- 
roktor owej uczelni. Wyjazd p. S. ze Zgierza 
na takież stanowisko do Białegostoku i następne 
zmiany w zarządzie zgierskiej szkoły handlowej 
wywołały zwłokę w opracowaniu ustawy towa- 
rzystwa, która wreszcie, dzięki zabiegom p.o. 
dyrektora p. Carewskiego, zatwierdzona została 
przez p. gubernatora piotrkowskiego w dniu 9 
lipea r. b. 

Dnia 23 listopada w murach szkoły handlo- 


' wej odbyło się właśnie pierwsze ogólne zebranie 


członków założycieli rzeczonego towarzystwa pod 


` przewodnictwem p. Jul. Borsta. 


O rezultacie wyborów donosiliśmy już, obec- 
nie tylko podajemy niektóre bliższe szczegóły 
z posiedzenia. 

W końcu posiedzenia p. Carewski wniósł pro- 
jekt, aby członkowie założyciele, w uznaniu zasług 
p. Siniawskiego, jako inicyatora i najgorliwsze- 
go pracownika w redagowaniu ustawy towarzy- 
stwa, wybrali go na ezłonka honorowego, czemu 
zadość się stało. 

Składkę roezną dla członków rzeczywistych 
określono na 6 rubli. Osoby wnoszące nie mniej, 
niż 1 rub., otrzymują tytuł członków  spółpra- 
cowników. Składki i ofiary na rzecz towarzy- 
stwa przyjmuje skarbnik tegoź p J. Bredachnei- 
der w Zgierzu (ul. Długa, dom własny), 
Ponieważ towarzystwo egzystencyę swoją i 
rozwój zasadza na skladkach członków i ofiar- 
ności publicznej, a cel założyło sobie piękny i 
wzniosły, spodziewać się przeto należy, że usilo- 
wania założycieli i przyjaciół młodej iustytucyi 
znajdą szeroki oddźwięk w sercach nie tylko 
tych, którzy w jakikolwiek sposób związani są 
ze szkołą handlową w Zgierzu, ale i tych wszy- 
skich, dla których sprawa kształcenia młodzieży 
naszej i oświaty wogóle obojętną nie jest. Go- 
rąco też życzymy towarzystwu, aby nadzieje te 
ziściły się najzupełniej, a praca jego najowoc- 
niejszy wydała rezultat. 


Z Piotrkowa. Na dzień 14 grudnia r. b. 
wyznaczono w Piotrkowie uroczyste otwarcie od- 
działu rosyjskiego stowarzyszenia weterynarzów. 
Uroczystość ta odbędzie się w sali sesyonalnej 
rządu gubernialnego. Spodziewany jest duży 
zjazd weterynarzó”w nietylko z'gubernii piotrkow- 
skiej lecz i z sąsiednich gubernij. Nadmienić 
wypada, że otwierany obecnie w Piotrkowie od- 
dział jest pierwszym w Królestwie. 

Po uroczystości otwarcia mają się odbyć 
wybory na wice-prezesa oddziału, (prezesem 
z urzędu jest inspektor weterynaryi gubernial- 
nej) i sekretarza. Również mają się odbyć obra- 
dy co do wysokości składek członków i ustano- 
wienia normy pożyczek dla członków, albowiem 
przy oddziale tym ma być otworzona kasa pożyeż- 
kowa. 


Z Aleksandrowa. Z polecenia p. gubernatora 
piotrkowskiego ma być tu wybudowana rzeźnia. 
Sprawa ta będzie rozpatrywana na grudniowem 
gminnem zebraniu. 


Kradzież. We wsi Rokicie-Nowe Maryanna Wi- 
ktorska, mieszkająca a Władysławy Bendkowskiej, kiedy 
ta spała, ukradła jej 40 rb. gotówką, żakiet, chustkę, oraz 
rozmaite rzeczy i ułotniła się. 


OFIARY. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 


Zebrane na ślubie dwóch sióstr Józefy i 
Władysławy Stamborowskich 5 rb. 20 kop. 


Dla najbiedniejszych. 


M. W, » powodu szczęśliwie odzyskanej 
straty 1 rb. 


Na Kochanówkę, 
Plika nnt od M. W. 
Na Pogotowie ratunkowe. 
Karolina Gryndzińska 50 kop. 


"Z WARSZAWY. 


— W sprawie biur adwokackich w Warsza- 
wie ogólne zebranie wydziałów warszawskiego 


sądu okręgowego uznało, istnienie ich, jako też 
znaków adwokackich na ścianach zewnętrznych, 
za dopuszczalne. Dla rozważenia sprawy utwo- 
rzenia biur porady prawnej postanowiono utwo- 
rzyć oddzielną komisyę 

— Reprezeutacyę 
przedstawiają obecnie 


towarzystwa mnzycznego 
po ostatnich wyborach 
pp.: Wł. Zaborowski prezes, Wiktor Piątkowski 
wice prezes, M. Biernacki dyrektor muzyczny, 
B. Domaniewski dyrektor szkoły, Rosenzweig se- 
kretarz. 

— Majstrowie kopyciarze zwrócili się do 
magistratu z prośbą o utworzenie dla nich 
cechu. 


Telegramy. 


(Od naszych korespondentów). 


Haaga, 3 grudnia. Izba niższa jednogłośnie 
przyjęła brukselską konwenceyę cukrową. Mini- 
ster spraw zagranicznych oświadczył, że Anglia 
zgodziła się na nałożenie cła od cukru z tych 
swoich kolonij, które utrzymały premie wywo- 
zowe. Nie można się obawiać, aby Rosya wy- 
woziła cukier do Europy przez Indye. 

Londyn, 3 grudnia. Przymierze angielsko- 
japońskie ma być niebawem stwierdzone wysla- 
niem stałej eskadry japońskiej na wody euro- 
pejskie. Eskadra. ta, złożona 4 dwóch okrętów 
liniowych i kilku mniejszych, ma się przyłączać 
stale do angielskiej. ) 

Londyn, 3 grudnia. „Globe* przestrzega Wę- 
gry, by nie osłabiały władzy monarszej na rzecz 
sejmu, gdyż w przeciwnym razie państwo ich, 
otoczone silnymi sąsiadami, spotka los Pulski. 

Sofia, 5 grudnia. Czynione są przygotowa- 
nia dla uroczystego powitania Jaukowa. 

Rzym, 3 grudnia. Pomimo, że z dziesięciu 
sekcyj izby deputowanych sześć oświadczyło się 
przeciw projektowi rządowemu o rozwodach, 
rząd nie traci nadziei, iż zdoła w pełnej izbie 
ustawę przeforsować. 

Paryż, 3 grudnia. Abhć Brunet wniósł wczo- 
raj do izby zaopatrzony licznemi podpisami pro- 
jekt do prawa, żądający zuiesienia kary śmierci 
we Francyi i jej koloniach. Wniosek odesłano 
do komisyi. 


Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Berlin, 4 grudnia. Wczorajsze posiedzenie 
parlamentu trwało 11 godzin; przewodniczył 
Ballestrem, który odłożył wyjazd do Włoch do 
kwietnia. Z 37 spraw załatwiono 9. Socya|l- 
demokraci bezustannie czynili obstrukcyę. Stała 
większość wynosiła 238 głosów przeciw 80 

Berlin, 4 grudnia. Dziś obrady parlamen- 
tarne rozpoczęły się o godzinie 10, mają przebieg 
spokojny. 

Madryt, 4 grudnia. Cały świeżo nukonstytuo- 
wany gabinet podał się do dymisyi. 

Wiedeń, 4 grudnia. Jutro odbędzie się kon- 
ferencya czesko-niemiecka; rezultaty jej nie pe- 
wne, położenie naprężone. 

„ Wiedeń, 4 grudnia. Elaborat niemiecki za- 
wiera następujące ważniejsze punkty: Czechy 
mają być podzielone na okręgi jednolite pod 
względem językowym; kwestya niemieckiego ję- 
zyka, jako ogólno-państwowego, nie ma być n- 
względnianą; uważa się za dopuszczalne wpro- 
wadzenie czeskiego języka, jako urzędowego, 

Londyn, 4 grudnia. Na morzn i na kana- 
łach od wczoraj szaleje burza. 80 okrętów wró- 


ciło do portów, istnieje obawa że dużo statków 
i łodzi potonęło. 


OD ADMINISTRACYI 


Ogłoszenia do bieżącego numeru przyjmuje 
administracya „Rozwoju? do godziny Ri A, 


nekrologi do godz. 3-ej po południu. Ogłoszenia, 
podane po wyżej oznaczonych godzinach, będą 
umieszczone w numerze dnia następnego. 

W niedziele i święta administracya zam- 
knięta. 


Zanieczyszczenie rzeki Bzury. 
ZAW. 


Naczelnik pow. łódzkiego p. Skomorowski pole- 
cił prezydentowi m. Zgierza p. Fryzemn, łącznie 
z delegowanymi lekarzami: powiat. dr. Wieliczko 
i m. Zgierza Neugebauerem oraz budowuiczym- 
inżynierem pow. łódzkiego p. Lemenć, zbadać 
na miejscu, z których fabryk w Zgierzu wy- 
puszczane są wody ściekowe ^do rzeki Bzury i 
rozważyć, jakie należałoby przedsięwziąć środki, 
ażeby uczynić nieszkodliwemi płynne odpadki, 
wypuszczane z fabryk zgierskich, wobec tego, 
że w myśl odezwy naczelnika powiatu łęczyckie- 
go, rzeka Bzura, stanowiąca źródło dostarczające 
wodę do picia dla ludności powiatu łęczyckiego, 
na przestrzeni całego powiatu, zabarwiona jest sil- 
nie kolorem czerwonym i barwa tych wód pochodzi 
z granie pow. łódzkiego; skutkiem zanieczyszcze- 
nia rzeki Bzury ryby i raki mdychają, eo do- 
wodzi obeeności w wodzie szkodliwie działają- 
cych, substancyj. 

Na podstawie tego komisya, złożona z wy- 
żej wymienionych osób przy współudziale dele- 
gowanego z ramienia naczelnika powiatu łęczyc- 
kiego—naczelnika straży ziemskiej tegoż powiatu 
p. Michajłowskiego, po rozpatrzeniu i sprawdze- 
nin wszystkich zebranych wcześniej przez- pre- 
zydenta m. Zgierza od właścicieli fabryk i far- 
biarni danych szczególowych dotyczących: ro- 
dzaju wytwórstwa, czasu otwarcia zakładów, ga- 
lunku farb chemicznych i odczynników, używa- 
nych przy fabrykacyi, ilości wód brudnych, ście- 
kowych, wypuszczanych przez fabryki, sposobów 
uczynienia nieszkodliwemi tych wód, oraz po do- 
konaniu oględzin na miejscu rzeki Bzury w dole 
jej odpiywów, na granicach miasta, gdzie spo- 
tykają się spływające wody ściekowe z różnych 
fabryk ugi:erskich— orzekła: 

1) że następujące 16 fabryk w Zgierzu wy- 
puszczają wody ścieków do rzeki Bzury: farbiarnia 
i apretura I. Zacherta; furbiaruia i apretura 
Friedsztejna (dawniej Klajudinsta); apretura i far- 
biaruia A. Kernbauma; przędzalnia welny i fa- 
bryka ezyszczenia wełny J. Frajtaga: farbarnia 
akcyjnego towarzystwa wyrobów bawełnianych 
„Poselt, Fiszer et Comp.*; farbiarnia bawełny 
ukc. towarzystwa Lorentz i Krusche; farbiarnia i 
oczyszczalnia wełny Adolfa Ernsta; farbiarnia 

niegoekiego, Hordliczki i Kaniewskiego; far- 
biarnia i apretura A. G. Borsta; apretura Karola 
liejda; apretura i farbiarnia I. Aurbacha; apre- 
tura i farbiarnia J. Napieralskiego; apretura i 
farbiarnia Bronisława Bredsznuajdera; apretura i 
farbiarnia R. Maksa i S-ki, farbiarnia Pawsiń- 
skiego; 

2) że wyżej wymienione zakłady fabryczne 
urządzone są w ten sposób, iż wypuszczają swo- 


1) 


A- NI. 


Pisma polskie Juliana Klaczki. 


Zazwyczaj bywa, że o wybitnej jednostce 
w dziedzinie bądź społecznej, bądź naukowej, 
bądź wreszcie literackiej wtedy można wystąpić 
z miarodajnym sądem krytycznym, kiedy taż 
jednostka, wyczerpawszy wszystkie zasoby ducha, 
złoży już swe pióro i zstąpi do mogiły. Dopiero 
po śmierci mistrza można wejść do jego prato- 
wni, rozejrzeć się w jego dziełach i wytworzyć 
sobie syntezę jego działalności, określić rodzaj 
i skalę jego talentu, wyznaczyć mu wreszcie 
mniej lub więcej poczesne miejsce w rzędzie po- 
krewuych duchów. 

Zdarza się, że mistrz żyje, ale ręka 
jego bezwładna nie zdoła już utrzymać pióra, 
peudzla lub dłuta, żyje on dla pewnych tylko 
osób, lecz zamiera dla ogółu, który nad nim, jak 
nad umarłym, sąd uczynić jnż może. 

Dziś do pewnego stopnia można już zrobić 
obraelunek i z Klaczką, Bo choć żyje ten wiel- 
ki pisarz co tak niedawno jeszcze ognistym 
mieczem swego słowa ciął w pierst i głowę, to 
jednak od lat trzech prawie, złożony ciężką nie- 
nióca, wycofał się z pisarskich szranek bezpo- 
wrotnie. 

Działalność autorska Juliana Klaezki wystę- 
powala pod najrozmaitszemi postaciami. W mło- 
dości poetyckiemi zasłynął tworami. Później 
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je ścieki do rzeki Bzury od 1827 roku stale, 
ostatnia fabryka założona w 1900 r.; 

3) odpadki fabryczne w wodach ściekowych 
składają się: z farb drzewnych i mineralnych, 
głównie anilinowej, mineralnych alkalij, mydła, 
oleju drzewnego i tłuszczów od mycia wełay; 

4) że wyżej wymienione fabryki wypuszcza- 
ją do rzeki Bzury zanieezyszezonych wód około 
I,860,100 litrów na dube, oddzielnie zaś każda 
fabryka wypuszcza od 1,000 do 500,000 litrów 
na dobę; 

5) z liczby wyłuszczonych 16 fabryk 9 da- 
wniej zbudowanych nie posiadają ani filtrów, 
ani oddzielnych basenów; filtry znajdują się tyl- 
ko w 5 fabrykach, a baseny do osadzania od- 
padków tylko w 2-ch nowych fabrykach. Przy 
filtrach w fabryce Borsta, w celu uczynienia nie- 
szkodliwemi wody ściekowe stosowane są jako 
odczynniki: wapno i koperwas; 

6) w celu zbadania rodzaju i stopnia szko- 
dliwości zanieczyszczonych przez fabryki wód 
ściekówych w obrębie m. Zgierza, komisya użyła 
3 butelek wody z rzeki Bzury z miejsca oglę- 
dzin, niżej fabryki R. Maks, na krańcu miasta, 
to jest w miejsen, gdzie schodzą się i mieszają 
wody ściekowe ze wszystkich fabryk zzierskich, 
przyczem woda ta okazała Bię z zewnętrznego 
wyglądu szaro-niebieskiego koloru z odcieniem 
fioletowym, mętna i bez zapachu; butelki te za- 
pieczętowano lakiem magistratu. 

Ponieważ woda rzeki Bzury w terytoryum 
m. Zgierza jest koloru szaro-niebieskiege, to ko- 
misya przypuszcza, że zabarwienie wody w rzece 
Bzurze w granicach powiatu łęczyckiego na ko- 
lor czerwony, pochodzi nie od zanieczyszezonych 
wód fabryk zgierskich, a ma źródło gdziekol- 
wiek niżej przepływu, naprz. w osadzie Aleksan- 
drowie, gdzie istnieją także farbiarnie i dlatego 
celem wyjaśnienia ostatecznie przyczyn zabar- 
wienia rzeki Bzury na silny kolor czerwony, ko- 
niecznem jest zbadać wody ściekowe w Aleksan- 
drowie, pow. łódzkiego oraz niżej jeszcze w kie- 
runku Ozorkowa, pow. łęczyekiego. 

Qo się tyczy środków, jakie należy przed- 
sięwziąć celem uczynienia nieszkodliwemi od- 
padki wód ściekowych, to wobec skomplikowa- 
nia i różnogatunkowości odpadków fabrycznych, 
wymagalne jest więcej speeyalne chemiczne i 
techniczne zbadanie. 


WIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE. 


Z Krakowa. 


— W gronie znawców i amatorów muzyki 
produkował w Krakowie w niedzielą dyrektor 
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Żeleński najświeższe dzielo swoje, ło jest kon- 
cert fortepianowy z orkiestrą. 

— Józef Nikodem, który dnia 13 paździer- 
nika b, r. strzelał z rewolweru do swojej kochan- 
ki, Stefami Koperskiej, a następnie siebie życia 
chciał pozbawić, stawał przed sądem, oskarżony 
o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała. — Jak 
wiadomo z doniesień dzienników w swoim eza- 
sie, Nikodem strzelał 4 żalu, że Koperska, kel- 
nerka, odmówiła mu ręki, słowami: „nie pójdę 
za pana, gdyż mie miałam szewea w rodzie.” 
Gdy jednak rozprawa wykazała, że Nikodem 
był wtedy przez upicie się zupełnie niepoczytal- 
ny, a znawcy broni orzekli, że rewolwer jest ta- 
ki lichy, iż absolutnie z niego zabić ezłowieka 
nie można — trybunał, któremu przewodniczył 
radea sądu krajowego, p. Turowicz, skazał Ni- 
kodema za przekroczenie opilstwa i za niedozwo- 
lone noszenie broni na 3 tygodnie aresztu. 


Ze Lwowa. 


— Prezesem związku naukowo-literackiego 
we Lwowie został Jan Kasprowicz, wice-preze- 
sem Zygmunt Wasilewski, sekretarzem Adam 
Cybulski, skarbnikiem Kazimierz Wróblewski. 


— Donosiliśmy już o postanowionem odno- 
wienia 4 olbrzymich, a znajdujących się w żól- 
kiewskimi kościele obrazów historycznych, przed- 
stawiających bitwę pod Kluszynem 1610 roku 
(malarz nieznany), pod Chocimem r. 1673, pod 
Wiedniem -1683 roku i pod Parkanami 1633: r. 
(dzieła Kaestlera i Antomontego, malarzów nad- 
wornych króla Jana III. Obrazy te które odna- 
wiać będzie artysta malarz p. Kiiln, muszą 
być w powyźszym celu zwinięte na wałek i do 
Lwowa przywiezione. Ponieważ za$ ani koło 
konserwatorów ani p. Kühn nie rozporządzają: 
lokalem dość obszernym, w  którymby można 
restauracyę tak ogromnych płócien wykonać,. 
przeto konserwatorowie Galicyi wschodniej u- 
chwalili wysłać do prezydyum magistratu we: 
Lwowie pismo z prośbą o odstąpienie na teni 
ćel jednej z większych sal „Pałacu sztuki“ na 
placu powystawowym. 

-- Wiadomość o wniesieniu rezygnacyi przez 
p. T. Pawlikowskiego ze stanowiska dyrektora 
teatru miejskiego, nie potwierdza się, jak o tem. 
donoszą dzienniki lwowskie. Faktem jest jedy- 
nie, że wobec trudności kontraktowych z gminą, 
nosi się p. T. Pawlikowski z myślą zrezygno- 
wania w październiku 1903, jeżeli mu gmina 
warunków kontraktu nie zmieni. „Kuryer Lwow- 
ski“ oblicza, że dotychczas włozył p. Pawlikow- 
ski w teatr lwowski przeszło 300,000 koron, 
z tego na sam inwentarz przeszło 200,000 koron 
„Filharmonia“ wytworzyła naturalnie teatrowi 
konkurencyę, która w cyfrach przedstawia 
zmniejszenie się dochodów  bratto o 8,000 do. 


czliwością i uznaniem, tembardaiej, że Kłaczko 


mistrzowskie jego pióro kreśliło wielkiej warto- 
ści krytyczne artykuły z dziedziny literacko | 
artystyeznej. 


Wreszcie, zapisawszy się chlubnie na polu 
polityki spółczesnej, oddal się calkowicie stu- 
dyom artystycznym, które unieśmiertelniły jego 
imię. Z tą to bowiem dobą działalności litera- 
ckiej Klaczki wiążą się »Wieczory florenckiec, 
oraz »Rzym i Odrodzeniec. 

Powyższe dwa dzieła stoją w rzędzie arcy- 
dzieł literatury europejskiej zarówno pad wzglę- 
dem głębi treści, jak i wykwintności formy. 

Już od 1874 roku, jako stały spółpraco- 
wnik »Reyue des deux mondes<, pisal Klaczko 
po francusku. studya literackie, dyplomatyczne i 
artystyczno-estetyczne. 

Z polskiej piśmienniezej działalności Klaczki 
najpłodniejszy jest okres między 1856 - 1861 ro- 
kiem. W tym bowiem czasie autor <Odrodze- 
nia» wraz % Kalinką był spirytus movens, ową 
główną dźwignią » Wiadomości polskich«. 

Polskie artykuły Klaczki, stale zamieszczane 
w »Wiadomościach polskieh<, portrety literackie, 
najróżnorodniejsze studya i broszurki polemiczne 
należą do rzadkości bibliograficznych. I w tem 
to właśnie tkwi najgłówniejsza przyczyna, dla 
której polskie literackie artykuły Klaczki szer- 
szema ogółowi są zupełnie nieznane. A jeżeli 
jego imię, rozchodząc się po całym Świecie, i o 
uszy wapółczesnych pokoleń się obiło, to jedynie 
jako imię autora » Wieczorów florenckich< i »Od- 
rodzenia<, pisanych w języku francuskim. 

Dla powyższych więc względów, pracę Fer- 
dynanda Iloesieka, podjętą w celu zapoznania 
polskich czytelników jedynie tylko z polskiemi 
pismami Klaczki, powitać należy ze szczerą ży- 


pod względem stylistycznym zarówno w litera- 
turze francuskiej, jak i polskiej, okazał się nie- 
zrównanym niistrzem, 

W rozdziale pierwszym p. t „Pierwiosnki 
poetyckie“ p. |Iloesick opisuje pierwsze kroki, 
młodocianego jeszcze, bo zaledwie trzynastolet- 
niego poety. W tych drobnych poetyckich utwo- 
rach zarysowała się odrazu niepospolita dusza 
antora „Wieczorów Flor.“ Klacako, względnie do 
swego wieku, miał fenomenalnie rozwiniętą wy- 
obraźnię i sąd nawskroś oryginalny. Niestety 
znaleźli się usłużni krytycy, którzy niewczesnem 
swem wystąpieniem zmienili zupełnie zapały 
młodego poety. Szereg utworów poetyckich mło- 
dego Klaczki zamyka, niedrukowana jeszcze do- 
tychezas, na rzewną i serdeczną nutę nastrojona 
elegia „Na śmierć Justyny Czudowskiej.* 

Otrzymawsay w Wilnie domowe wykształce- 
nie, udał się Klaczko do Królewea na filozofię, 
poczem do Heidelberga, gdzie jaśniał jako nowy 
i najszłachetniejszy z niemców Gervinus, redak- 
tor „Deutsche Ztg.* Gervinus zjednał Klaczkę 
dlą siebie i dla swego pisma o najuezciwszej 
tendencyi. 

W 1848 roku podczas rewolucyi w Ks. Po- 
znańskiem—dużo mówi on o nowej organizacyi 
Ks. Poznańskiego. Wszystkie nadzieje spełzły 
na niczem. Owszem doznano srogiego rozczaro- 
wania. Wówczas z pod pióra Klaczki wyszła 
broszurka polemiczna p. t. „Die deutschen He- 
gemonem.* Tu Klaczka wykazał cały artyzm, 
ciętość i świetność swego pióra. Wobee tego 
wystąpienia, jako obcopoddanemu, kazano Klacz- 
ce wyjechać z Berlina. 

(d. e. n.) 


10,000 koron miesięcznie, a uczyni to rocznie 
przypuszczalnie około 50,000 koron. Personel 
wynosi obecnie dwieściekilkadziesiąt osób, a 
budżet operowy w tym roku będzie jeszcze wię- 
kszy, niż zeszłoroczny, gdyż i opera musi się li- 
czyć z konkurencyą rozmaitych „gwiazd“ rekla- 
mowanych przez Filharmonię. LAG 
„Co do tego — pisze „Kuryer* — że p. Pa- 
włikowski nie zapłacił czynszu za gmach i nale- 
żytość za elektrykę, oświadczył nam p. Pawli- 
kowski, że są to pozycye sporne, gdyż wniósł 
on podanie o odszkodowanie za. spalenie prze- 
wodów elektrycznych. Rada miejska przyznała 
mu tylko połowę, a co do drugiej połowy ror- 
strzygnie sąd polubowny % gminą zastrzeżony 
w kontrakcie. Zresztą jest gmina w posiadaniu 
kaucyi, złożonej przez p. Pawlikowskiego w pa- 
i wartościowych w kwocie 50,000 koron. 
koro doliczy sig do tego inwentarz p. Pawli- 
kowskiego, reprezentujący wartość 200,000 ko- 
ron, zrozumieć łatwo, że gmina na wszelki wy- 
padek i na długą metę ma zabezpieczenie. * 


Nasza młodzież — nasi starzy. 


—— 


Pod powyższym tytułem p. W, L. umieścił 
w «Słowie» artykuł, który przedrukowywujemy 
ze względu na ważność tematu. 

Rozwój duchowy młodego pokolenia nie mo- 
że być dla społeczeństwa vbojętny. Młodzież, 
to spadkobiercy pokolenia starego, młodzież dzi- 
siejsza będzie jutro dojrzałem, działającem po- 
koleniem, a niehpawem sama stanie się starą. 

Zawsze istniała różnica w poglądach i idea- 
łach życiowych między młodymi a starymi, ża- 
dne pokolenie nie nuikuqło tego rozdźwięku. 
Odbijały się echa tego nieskończonego i jak 
świat starego sporu w literaturze całego świata, 
ścierały się opinie młodych ze starymi, a walka 
ustawała, kiedy młodzi się zestarzeli, ale znów 


żywym, może gwałtowniejszym wybuchała ogniem, | 


kiedy przeciw tym zestarzałym młodym wystą- 
pili do boju wowi najmłodsi. -~ 

Nie możemy się usunąć z pod wpływu praw 
naturalnych, działających z jednaką siłą zawsze 
i wszędzie, to też i nasze pokolenie brało w niej 
udział, kiedy było jeszcze mlode, a jest świad- 
kiem nowych zapasów, kiedy się już nieco po- 
starzało. 

Tak było i dawniej w czasie walki kląsy- 
ków z romantykami, tak było w czasie walk 
romantyków z pozytywistami, tak jest obecnie 

brasobórcom: przyszło 


starzeli się, 


łecznikami i nacyonalistami. Świat podlega pra- 
wom natury i nikt się z nich mie potrafi wy- 
zwolić. Młodzież zawsze bywała w niezgodzie 
z przeważną częścią społeczeństwa, i nietylko 
dziś: tak było przed laty trzydziestu, sześćdzie- 
sięciu—stu, tak będzie zawsze. w przyszłości. 
Tylko hasla zmieniały się w miarę; jak się zmie- 
niał świat i jak zmieniały się prądy światowe, 
tylko ludzie zmieniali się, bo jedni rośli, drudzy 
a trzeci wymieraliz tylko przedmiot 
walki przesuwał się w kalejdoskopie dziejowym, 
tylko cel pocisków zmieniał się w miarę, jak 
dzisiejsi AŚ KIE, stawali się za lat kilkanaście 
sami eelem pocisków.  Strzelniea istniała zawsze. 
Przetrwała pokolenia, przeżyła wypadki, była, 
jak instytucya, jak tradycya murów szkołnych, 

Póki świat Światem, młode serce żywszem 
bije tętnem, niź uwiędłe, zbolałe i doświadczone; 
młodzi bohaterzy niedościgłe stawiać sobie będą 
ugmiary, które chęciami, nie siłą własną zmie- 
rzają, aż w ciężkich trudach życia, złamią skrzy- 
dla orle, aż w rozpaczliwej szkole życia nauczą 
się rozumu.. | 


..Ze światem, który w przeszłość już zachodzi 

Wraz z całą tęczą idealnych snów, 

I wasze gwiazdy, o zdobywey młodzi, 

W ciemnościach pogasną żnów... — 
mówi poeta ubiegłej chwili.. Ale, jak się jest 
młodym, o tem się nie pamięta. 
świecie. « Młodzież musi być młodą, nawet młod- 
szą... to jej prawo. - = 

A jakież prawo ma społeczeństwo, jakie 

obowiązki mają starzy, jakie prawo i obowiązek 
ojcowie? | 


Myślę, że jedno: poznać duszę współczesne- 
go, młodego, kształeącegó się pokolenia, rozu- 
mieć ją, oddziaływać na nią i pomagać jej, aby 
o ile możności, bez bolesnej wędrówki powro- 
tnej z zawrotnych- szczytów ideałów i niedości- 


głych pragnień młodzieńczych zęszła na twardą 


ziemię życia codziennego, Bzaiego, -peluego obo- 


wiązków i odpowiedzialności przed Bogiem i ludź- 
mi. <Non mirari non ińdigari, sed intelligare> — 
położył znakomity współczesny pisarz olityczny 
na eaii awielie kadal en asdasd, a 
zrozumiawszy uezyć je żyć i spełniać obowiązki 
wobce” Boga, rodziny i własnego społeczeństwa. 

To zadanie ojców w naszem społeczeństwie 
jest donioślejszem, niż  gdzieindziej. Naprzód 
dlatego, że jesteśmy w swej konstrakeyi demo- 
graficznej społeczeństwem, które ma najmniejszy 
procent ludzi w wieku dojrzałym, że więc jeste- 
śmy w majściślejszem tego słowa zrozumieniu 
społeczeństwem młodem; powtóre dlatego, że ci 
młodzi i ńajmłodsi zawsze u nas rej wodzili, a 


starzy, i 
młodzieży; tym sposobem, własnemi rękami 


Tak już jest na. 


jak barany dreptali zawsze za prowody- 


nan: ojcowie stawiali — a 
potem ręce z rozpaczy łamali, że są bez dachu. 
Nie młodzieży wina jest=ojców, że młodzież nie 
jest taką, jakąby ojcowie mieć chcieli. Więc kto 
ubolewa mad młodzieżą, że się za mało uczy, 
niech naprzód ubierze się w wór i łeb posypie 
popiołem, czyniąc jawną pokutę, że dopuścił się 
grzechu zaniedbania—wielkiego zaniedbania wła- 
snych dzieci. Był naszem największem nieszczę- 
ściem brak ciągłości pracy społecznej; stąd roz- 
dźwięk duchowy między młodszemi a starszemi 
laty. Ten brak wzajemnej znajomości duchowej, 
brak wzajemnego oddziaływania, był powodem, 
że młodzież systematyćznie wymykała się ojcom 
z pod ideowego i duchowego przewodnictwa. Stąd 
rozdźwięk. Trzeba naprawić te błędy i nawiązać 
nić pracy, wymykającą się z rąk sturszych, żeby 
jej niepowołane nie pochwyciły ręce. 


burzyli gmach, który 


Ryszard hr. Beleredi. 


Wczoraj zmarł w Gmunden wybitny mąż 
stanu podczas minionych walk politycznych 
w monarchii Habsburgów, twórca dzisiejszej 
konstytucyi austro-węgierskiej, a przynajmniej 
jeden z jej najgotliwszych spółpracownuików. 

Postać hr. Belerediego, spotwarzona przez 
niemców. którzy obwołali go feodałem i zwolen- 
nikiem skrajnego absolutyzmu, wśród ludów sło- 
wiańskich Austryi cieszyła się żywą sympatyą. 
Zgon też jego wywołał wśród nich gorące współ- 
czucie, a do antorów życiorysu zmarłego męża 
stanu. uależy, by jego działałność polityczną 
w należytem przedstawili świetle, gdyż dopiero 
z chwilą ukazania się br. Beleredi'ego na hory- 
zoncie politycznym zakwitło życie konstytucyjue 
w Austryi. 

bogrom Austryi przez Francyę w r. 1859 
ukazał niemożliwość dalszego utrzymania istnie- 
jącego dotychczas w tem państwie porzadku 
rzeczy. Utworzono więc gabinet Rechberg Golu- 
cliowski, którego zadaniem. było przeprowadzenie 
potrzebnych reform. W radzie państwa mniej- 
szość zalecała system eentralizacyjny; większość 
nat'miast była za federacyjnym ustrojem monar- 
chii. Wypadki dzisiejsze dowodzą, jak dalece 
słuszność była po stronie większości. 

Dyplom cesarski, ogłoszony 20 października 
186) r. poszedł za zdaniem większości i jaka 
zasadnicze prawo państwowe uznal, rozdział 
spraw na państwowe i prowincyonalne. 

Dla różnych ziem koronnych wydano nowe - 
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w chwili, kiedy dawnym 0 
staczać ciężki bój z nowymi romantykami, spo- 
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jakiej nigdy przedtem nie widział, twarz kobity | wali i gwarzyli wesoło, a imię jego nabrało roz- 
ciężko zbolałej, lecz pełnej męstwa i nadludz- | głosu wśród tych nawet zastępów, w których go 
kiej prawie siły. wcale nie znano, 


A MASŁÓW 


Marion Crawford. 


VIA GRUCIS, 


Powieść historyczna w 2-ch tomach. 
Wolny przekład H. 6l. 
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(Dalszy ciąg — patrz N 278). 


— Gilbercie Warde, bądź prawym rycerzem 
w życiu i smierci. Cokolwiekbądź jest prawdą, 
cokolwiekbądź jest uczciwem, cokolwiekbądź jest 
czystem, cokolwiekbądź jest wdzięcznem, cokol- 
wiekbądź używa dobrej sławy, albo jest cnota: 
o tem wszystkiem pamiętaj, to wszystko czyń, 
dla tego wszystkiego żyj i umieraj! 

Skończywszy, złożyła miecz na lewem ramie- 
niu Gilberta i chwilę go tak zatrzymała, poczem 
dwa razy jeszcze dotknęła nim lekko jego ra- 
mienia, 

— Rycerzu Gilbercie, powstań! 

Młodzieniec wiedział, co mu pozostawało 
uczynić teraz, ale nie oblał go war gorący, jak 
dawniej, tylko zmroził dreszcz strachu. Twarz 
królowej była blada, jak śmierć, a piękna jak 
oblicze posągu. Postąpiła krok ku niemu, obję= 
ła go ramieniem i na policzku ukochanego 
czlowieka złożyła chłodny, królewski pocałunek, 
który on oddał jej stosownie do rytuału. 

Odstąpiła parę kroków i Gilbert spotkał się 
z jej spojrzeniem. Różne wspomnienia budziły 
w nim obawę, że cich jego matki wyjrzy jak 
niegdyś, z jej oczu, ale tym razem ujrzał twarz, 


— ldź, — rzekła — sir Gilbereie! Idź, walcz 
j umrzyj, jeśli tego będzie potrzeba dla ocalenia 
tysiąców innych, aby walczyli za Krzyż Chry- 
siusowy! 

Gilbert oddalił się, a przy 
na d'Aneb. 

‘= Lady Anno, — rzekła królowa — dzię- 
kuję ci, ale teraz zóstaw mię samą. 

Weszła następnie do swego oratorynm i u- 
klękła przed oltarzem, wpatrując się długo w to 
miejsce, na którem spoczywała przedtem tarcza 
Gilberta. 


niej została An- 


ROZDZIAŁ VI. 


Poprzedzając o jedną dobę armię krzyżow- 
ców, Gilbert znalazł 7 początku więcej trudów, 
niż niebezpieczeństw. Miał bowiem zsobą garst- 
kę ludzi pewnych, oraz najlepszych przewodni- 
ków greków, których taką przejmował grozą, 
mając prawo życia i Śmierci nad niemi, że żaden 
z nich nie odważył się nawet pomyśleć o zdra- 
dzie. Ale król i cesarz udaremniali nieraz jego 
trudy, obierając inną drogę, przyczem naturalnie 
musiał się cofać dla zbadania tejże z kolei. 
Wkrótce jednakże w armii ustaliło się to prze- 
kovanie, że gdy jego zdanie przeważyło szalę, 
to znajdowano w drodze wodę, żywność i bez- 
pieczne miejsee na spoczynek; gdy zaś król i ce- 
sarz postawili na swojem, to trzeba się było 
przygotować na głód, chłód i brak wody. W pier- 
wszym razie mówiono: to droga Gilberta —będzie 
co jeść! a w drugim: to droga królewska— będzie 
post! Idąc też <drogą Gilberta» krzyżowcy pie- 


Armia przybyła w ten sposób dọ Efezu. 
Krzyżowey wgóle znażeni i z sil wyczerpani, 
rozłożyli się obozem na wielkich błoniach, aby 
tamże obchodzić uroczystość Bożego Narodzenia. - 
Gilbert, przepatrujący wciąż drogi, dopiero w sa- 
mą wigilię ukazał się w obozie ze swymi towa- 
rzyszami. Gdy go ujrzano, Iłamy krzyżowców 
powitały go radosnemi okrzykami, wojowiicy 
zrywali się od rozpalonych na dworze ognisk, 
| porzucając odzież i zbroje, których naprawianiem 
byli zajęci, i $pieszyli ua powitanie dzielnego 
przewoduika armii. Wynędzniały, ztwarzą zczer- 
niałą, jechał on w zardzewiałej zbroi, w zniszczo- 
fej doszczętnie odzieży, na wychudłym kuniu. 
Dunstan i Alryk w łachmanach jechali za nim 
wśród garstki podwładnych mu zbrojnych ludzi. 
Na widok wielkiej powagi z pewnym odcieniem 
smutku w jego twarzy umiłkły na ehwilę, lecz 
uśmiech pełen dobroci wywołał je na nowo. 

Zwolna ci ludzie otoczyli go tłumnie. Przez 
parę miesięcy słyszeli powtarzane jego imię, któ- 
re znaczyło dla nich bezpieczeństwo, a przy 
ogniskach w obozie opowiadano dziwy o jego 
męstwie, odwadze i wytrwałości na trudy wu- 
„jeune. Powrót jego zatem odznaczył się takim 
tryumfem, iż te wspomnienie pozostało mu ua 
całe życie. Nie mając mie do roboty, podczas 
gdy armia odpoezywała, ani też żadnych wiado- 
mości 'do doniesienia jej wodzom, Gilbert kaznł 
wyszukać swych pakunków wśród calego taboru 
i polecił rozbić swój namiot wśród namiotów to- 
warzyszów swych marszów forsownych. 


(D: e. m). 
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~ Gibson Bowles 


statuty krajowe, ale ułożone krojem feudalnym. 
Nie zadowoluiły one żadnej narodowości. Fede- 
racyjny gabinet Gołuchowskiego upadł 13 gru- 
dnia 1860 r. a miejsce jego zajął w dniu 26 lu- 
tego 1861 r. gabinet Schmerlinga, przywódcy 
centralistów liberalnych. Zmiany, wprowadzone 
w organizacyi państwa przez Schmerlinga, nie 
wydały pożądanych rezultatów a rozgoryczyły 
w wysokim stopniu ludy niemieckie Anstryi. 

Deficyt w skarbie państwa wzrósł olbrzy- 
mio i wywołał starcie pomiędzy gabinetem 
a izbą poselską. Schmerling upadł 27 listopada 
1865 r, a na widownię polityczną wyplynal 
Ryszard hr. Beleredi i utworzył w dniu 2/-go 
lipca: 1865 r. gabinet federacyjny. W dniu 20 
września t. r. wyszedł manifest cesarski, zawie- 
szający konstytucyę i przywracający najro le- 
glejszy absolutyzm w ceałem państwie w celu 
utorowan'a drogi do zupełnego porozumienia się 
z narodowościami. Wojna z Prusami przerwala 
praer, prowadzone w tym kierunku, któremu 
hr. Belcredi sprzyjał gorąco. Po wojnie baron 
Beust wprowadził w życie idee Beleredi'ego, 
lecz zorganizował monarchię na podstawie dua- 
lizmu. 

Bądź co bądź z nazwiskiem hr. Beleredi'ego 
związane zostało w Auatryi uznanie praw innych 
narodowości do politycznego i kulturalnego roz- 
woju na podstawie „swej odrębności etnografi- 
cznej i praw historycznych. Beleredi otworzył 
ludom austryackim drogę do upominania się na 
drodze legalnej o poszanowanie ich praw zasa- 
dniczych. 

Za jego też rządów odbyła się owa pamię- 
tna sesya kilkumiesięczna sejmu galicyjskiego, 
która położyła fundament do przyszłego rozwoju 
tej prowincyi. Od sesyi tej datuje się też po- 
czątek życia autonomicznego w Galicji. 

Ryszard hr. Belcredi urodził się w r. 1823 
4 rodziny lombardzkiej,. osiadłej na Morawach. 
Do służby administracyjnej wszedł w roku 1854 
i posuwał się szybko. W roku 1862 został na- 
miestnikiem Szląska, a w r. 1864 namiestnikiem 
Czech. Powołany w r. 1865 na czolo ministe-- 
ryum, sprawował rządy aż do lutego 1870 r. 
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Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Różne wieści. 

— W izbie gmin parlamentu angielskiego 
zapytał, czy wiadomem jest 
rządowi, że komisya z Paryża udała się do Per- 
syi, aby poczynić w południowej Persyi pomiary 
dla budowy kolei i innych przedsiębiorstw pań- 
stwowych, oraz czy rząd poczynił kroki, aby 
zabezpieczyć interesy handlowe angielskie w Per- 
syi i utrwalić stanowisko Anglii w zatoce per- 
skiej? 

Sekretarz stanu lord Cranborne odpowie- 
wiał, że rządowi wiadomo o tem z dzienników, 
lecz perski poseł w Paryża, w jednem z pism 
francuskich stwierdził, że to doniesienie nie ma 
podstawy. Anglia. zajmuje się żywo sprawą 
ustalenia swych interesów w zatoce perskiej. 

Kiwberley zapytuje, z jakiej daty pochodzi 
ostatnia wiadomość od emira Afganistanu, oraz, 
czy rząd iadyjski ma wiadomość o żądaniach 
Mahouieda Omar-Chana i czy na wypadek  nie- 
pokojów w Afganistanie gotów jest rząd udzielić 
pomocy emirowi? 

Sekretarz stanu dla lndyj, lord Hamilton, 
odpowiada, że ostatnią wiadomość od emira miał 
rząd 15 października r. b. odnosiła się ona do 
zatargu granicznego vw Seistanie. 

Minister skarbu przedstawia sprawozdanię o 
sile obecnej wojsk angielskich w Południowej 
Afryce, gdzie jest obecnie 55,000 żołnierzów.: 

— W orędziu do kongresu prezydent Roose- 
velt zaznaczył, że kartele wymagają nadzoru ze 
strony narodu, że jednak nie można ich usuwać, 
gdyż stanowią one niezbędne kształty rozwoju 
nowoczesnego iudustryalizmu; ich zburzenie wy- 
rządziłoby olbrzymie szkody całemu życiu naro- 
dowemu i państwowemu. Gdyby jednak nadu- 
życia nie dały się wykorzenić za pomocą obecnie 
obowiązującego prawodawstwa, to należy zmie- 
nić w edpowiedni sposób to prawodawstwo. Da- 
lej Roosevelt oświadcza w swem orędziu, że 
Stany Zjednoczone nie myślą zaczepiać niezależ- 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 4 grudnia 1902 r. 


„nych państw Ameryki, 


że jędnak te państwa 
winny spełniać swe obowiązki wobec endzoziem- 
ców. W końcu orędzia zaznacza, że niezbędną 
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Zakład drukarski wykonywa: 


Blankiety firmowe 

Rachunki 

Szematy handlowe 

Cenniki, Katalogi 

Książki 

l wszelkiego rodzaju wydawnictwa 

w wykwintnym wykończeniu 

przy zastęsowaniu najnowszego 

l bogatego materyału drukarskiego, 
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wykonywa: CZ 


Klisze drukarskie « i 
+ do illustracyi 


podług fotografij, rysunków i odbitek ri y 
drukowanych. a | 
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Winiety, ozdoby i ornamenty 
gotowe dia drukarń. 
wykonane podług najnowszych wzorów. 


Zakłady Drukarsko- Wydawnicze Alfreda Zonera 


w Warszawie, Chmielna Nr. 26. 


Filja w Łodzi: ul. Dzielna Kr. (3. 


38 279 


jest dla Unii potężna fłota, chociaż na razie: 
żadna chmura nie zaciemnia widnokręgu poli- 
tycznego. 
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Towarów kolonialnych 


ANTONI STĘPKOWKI 


Piotrkowska Ne 65, róg Benedykta 
Telefon Nt. 86. 


Poleca towary sezonowe zawsze świeże 
w wielkim wyborze. Jabłka tyrolskie, wiaogro- | 
na cbe. Kawior astrachański grubo ziarnisty | 
na różne ceny. | 


Cukier rabany z głowy 1 funt 14 kop. 
ss WWKOSKÓWYWYw loggi SB 
„o ĄOKGI 00.1 abGWH | 
faryna +1 =F>zv 1157 BA | 
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| stalunki na miejscu í do domów po cenach na- 
„der umiarkowanych. 
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Nowy 


między innemi: 


— Walka zapaśnicza 


Krzesło 20 kop., 


PIPI" PIEŃ 


FES 
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W Kinematografie czyli w. teatrze żywych fotogra 


w tym tygodniu zupełnie nowe obrazy 

Uroczysty koronacyjny objazd Londynu, przez kró- 
la Edwarda VII, 25 października r. b. 
rya). — Wieszczka wiosny (obraz kolorowany). — Wodna mozna) Y 


RESTAURACYA 


All. Stępkowski 


Pasaż Meyera Nr. 9 
Telefon Nr. 94, 


Poleca świeże ostrygi, angielskie i h len- 
derskie homary, sole tiurboty. Przyjmuje ob- 


Wydaje wykwintne śniadania a la Carte. 
Kolacye (z dwóch dań, deseru i kawy) po 60 
kopiejek. 

Wieczorem znany koncert „trio* 


Zarząd. 


Rynek 4. 


Wojna i pokój BA 


2 dam, — Little Pich (nowa scena komiczna) 


— Pomystowa pokojówka. — Opowiadanie teściowej i wiele innych. 
Przedstawienia ol 12 w południe do 10 wiecz. co godzinę. 
wejście 10 kop., dzieci do lat 10 płacą polowę. 
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"B-CIA GRZEGORZEWSCY 


1207 104-23 spółpracownicy dawniej 


GEBETKNERA & WOLFFA 


oraz reprezentanci fabryk 


„MAŁEGKI | KERNTOPF" 


polecają własny skład 


melodykonów 


Doa firmą |, (rzęcorzowski | A. Kulesza 
Ą Łódź, Dzie Dzielna 26. Telcfmu 510. 


Sprzedaż na raty, wynajem, 
s i korrekta fortepianów i pianin. 
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ARA RZ O OOO ZORG ORAS 


ZOREMALEG 


| Fortepianćw, pianin i 


strojenie 


Foo WOMAN ORWU E AAEE, 


JZTELSNAJ RE AEE RZA OOWĄRZ KROI OONA IAI ORG ZIN 
p ła dd da 1 Z dy ACZ ZZA ZZOZ 


Pakarta krakowska 


VE. Vogt 
Cegielniana 67. 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że jak co rok taki 
na nadchodzące swięta mam przygotowaną wyborną mąkę suchą jak rów- 
nież dla Szanownych moich odbiorców, jest specyalista do pieczenia domo- 
wych ciast. Drożdże 3 razy dziennie swieże. Przy piekarni istnieje od 
„dział cukierniczy, gdzie wypieka się wyborne placki, babki, rozmaite strn- 
cle z makiem, masą migdałową i owocową jak również maślane i zwyczaj- 
ne od 10 kop. fnnt. Obstalunki przyjmują również moje filie: Ulica Wi- 
dzewska 54, ul Srednia 20, ul. Kamienna 9, ul. Długa dom p. Rybaka. 
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róg Krótk 


Rem 


Mixołajewska 17 


| 


+ |. Baranowski 


na śluby karety 


Remiza wynajem wykwintnych 


karet i powozów, 
strojone kwiatami. Ceny nader przystępne. 


Ul. Mikołajewska 17 róg Krótkiej. 


W. KACZMAREK | = 


SES” Para psów 
Sr - trzyletnich takso =jamniki do 
księgarnia 
ulica Piotrkowska Nr. 108 


przyjmuje prenumeratę na wszystkie 
czasopisma po cenach redakcyjnych, 
Katalog czasopism bezplatnie. 


Agentura Kuryera Codziennego. 
1589 —8—4 


sapea ama my 


Nowość 


Przyjmuja do farb wania, prania 1 czysz 
czenia garderobę dams:ią i męzką orav fu- 
tra kamozackie bobry, wydrv, k>ra uły, 
szopy itp, za pomocą elektryczności. 
Chemiczna pralnia i fa Dlarnia 
Wilhelma Schónmana 


Konstantynowska % 3 
1602—3—1 


= RENIA Z EE WIA W Z CA 
Podaję niniejszem do wiadom Świ 83. Pu- 
bliezności, że w jedno z rndełsk giz po 
100 sztnk fabryki F, Zyuder mam oprócz 
prezentów w innych g„udełkach, ' włożony 
papierek trzyrubiowy. Zmalazca z pew- 
nością nie będzi- żałował kupna. Froszę 
zwrócić uwagę na gilzy 2 marką fabry- 
ezna „Tramwaj elektryczry*. 
Z szacunkiem 


Franciszek Zynderman. 
1574—3—2 


łowienia szczurów, z powodu wyjaz- 
du do sprzedania. 
Wiadomość w restauracyi p. Herbe- 
go, róg ul. Zawadzkiej i Zachodniej. 
1600—2—2 
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Mieszkanie 
składające się z 5 pokoi z kuchnią 
i wszelkiemi wygodami, 
od 1 kwietnia 1903 r. 
cia. Mikołajewska 67. 


1594-3-2 


W tych dniach zgubiono 
małą teczkę 


w której snajdowały się: roczne bez= 
płatne bilety z klasy nt drogach žela- 
znych Wiedeńskiej 1 Fabryczno-Łódzkiej, 
8 takže bilet przemysłowy 1-ej klasy, 
wszystko na imię A G. Wolfsora. Zwró- 
cić do kantora Braci Frumkin, Zielona 20, 
za nagro ą. 1587—3— 2 


Cechowa pracownia sukien i o- 
kryć damskich oraz nauka kro= 
ju i szycia 


MARYI JÓZEFY 


w Łodzi, ulica Główna 51 m. 8, 


wykenywa roboty, podług najnowszych 
ġurnali. 


1163—12—9 
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zaraz lub , 
do wynaję- ' 


ROZWÓJ. — Czwautek, dnia 4 grudnia 1902 r. 


Złoty medal 


na wystawie kucharskiej, otrzymało ma- 
sło z Wilczyce będące na składzie u 


0. Taucherta 
Mikołajewska 29 m. 25. 
Cena śmietankowcgo 45, kuchennego 40 


kop. funt. 1361—d—10 
Zakład 
ż(m) Zagarmistrzewski 


aS 


Si DRECKIRGO 


Piotrkowska M 113 
przyjmuje wszelkie ro- 
Łoty zegarmistrzowskie 
: z SB | jubilerskie, jako też 
Forio wania zegarów w fabrykach I do- 
mach prywatnych. Roboty sumienne i ce- 
ny "umiarkowane. 1021—30 49 


Shoroby weneryczne; 
skórne i moczopłciowe 


Dr. S. LEWKOWICZ 


Zachodnia M 38 
(ohok lombarda- akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 5—8 wiecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 
W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 
SUI c- 97 


Ur. E. Mittelstaedt 


Choroby wewnętrzne i ner- 
wowe. 


Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8—9'/, r., i od 4—6 pop. 
1112—c—685 


Dr. Michał Maryan Poznański 


b. ordynator szpitala homeopatycz- 
nego w Petersburgu. 
Wschodnia 69 


róg Dzielnej, drugie piętro. 


Przyjmuje chorych codzienuła 'od 11—1 


i od 5—7 popoładnia. 
1491—r—12 


Dr. £. Helman 


Choroby uszu; 


nosa, krtani i 
ardła. 

Trzyjmuje od 9—11 1 4—7. 

Piotrkowska Ni 39. 

858—c— 59 


Or. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 
Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje 


je tylzn rano. 


Choroby dziecinne, wewnętrzne, 
Akuszerya 
przyjmuje od 9—11 r. I 5—7 wieez. 


i M*"v człowiek, 


w domu od 9 do 11 rano | 
od 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmu- 
1165-0-24 


Dr. A. Brandstein 


Lecznica dla Chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULIESA 
al. Wólczańska N: 39 róg Benedykta I0. 
Porada 40 kop. 
Przyjmnaje od 12—2 pop. i od 44— 
w niedz. ! swięta od 9—12 I od 44—63 w 
Łóżk: dla chorych. 


LANDY. E iodrow 


Ul. Zielona 19. 1238-30-9 


Uplotzónia aroni. 


8 wiecz. 


Wielki T........  ——Wielki wybór 


Modrow. 


onversation française chez une dame in 
struite. Oferty „Lothin* d—42wc8 


D? sprzedania sklep kolonialno-spożyw- 
czy, Wiadomcść w magazynie obuwia 
W. Krzemińskiego. Piotrkowska 154. 
+2(9—3—.1 
przem zakład egzystujący 4 lat, 
z dochcdem 2 tysiące rubli rocznie, za- 
raz čo sprzedania za 500 rubli. Wilado- 


myość w adm. „Rozwoju“. 2198—3—1 


Fe piekarstą pragnie przyjąć kobłeta 
Inteiigentn=, w środnim więku, zna ąca 
dobrze handlowy interes. na Żądanie m Żo 
złożyć kaucyę. Wiadomoś*, Wschodnia 
Á 64, w pralni 21832—3—2 _ 


pre lisy, bez wierzelin, tanio do sprze - 
daula. Kon-śautynowska 51 m 22. 
2184—3—3_ 
| e ja panna izraelitka, może zna- 
eść pomieszczenie. Przejazd NN 48 m. 
2200 —1—18 
lub dwa pokoje umeblowane do 
wynajęc.a. Ul. Widzewska blisko Dziel- 
nej X 42 m. 11. 2195—2—2 


JE do sprzedania maszyna do sBzyci+ za 
10 rb, Wiadomość ul, Solna 7 u wła- 


4 w oficynie. 
eden 


ś,lolela domu. 2204—3—1 
aglel do sprzedania. Ntaro-Zarzewsta 


N 45, 2203—3—1 


znający język rosyjski 
i polski, poszukuje miejsca msgazyni(= 
ra lub ekspedyenta, Oferty składać w 
adm, ,Rozwoja* pod lt. „W. B.“ 
2202—3 1 
szycia w domu 
Oferty składać w adu, 
sonnous pod lt, W. W. 2197— 3—1 


Meh osoba poszukuje 
prywatoym. 


„Ntadyńm* d— wes 
(oja Prywatne, Widzewsta 
129 m, 18. 219-—3—.2 
psp zdolne stauiczarki i podręcz- 

ne. Spacerowa 34 m. 17. 2206—1—1 
| pRakiżyts=i elegarckie sanki, 

brym stavie do rprzeiania. Ul. 
la Xe 8, kantor. 2201—2—1śp 
pór kowalski czeladuik na gięte 
roboty. Aleksandrowska 37. 
2207— 3—1 
| eds są prasowaczki do prall na 
stałą robotę, Widzewska M 152 
2185—3 —3 
ralnia chemiczna. Średnia 20, K. Szcze- 
pański 441—d—49 


zdrowe. 


Łódź, Konstantynowska 7. 


1069—c— 36 


ir. Rabinowicz 


Choroby gardła, nosa i uszu oraz 
zaburzeń mowy, 
ulica Zielona Aż 3. 
Przyjmuje od godz, 10—12 r, ł 5—7 pop : 
880—r—46 


Dr. dza Diediążąk 


przyjmuje w chorobach nosa; 
gardła i uszu. 
10 i pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 


Srednia AŻ 12. 


425—d-11 


Ur. Leon Silberstein 


Levzy: Choroby skórne i weneryczne 
trzyjmuje panów od 8—10, 1—2, 6—8 
wiećzorer. Panie od 5—6 po południu 


Ewangelicka M. 7. 


W nmledzielę I swięta od 8—11 rano, 4—6 
nanołndnin 961 

/pztnęta karta pobytu na imię Józefa 

Mrozowskiego, wydana przez pollemsjstra 
m. Łodzi. 2194—3—2 u pana A. Grabka 2190—-3—5 

/ zginęła karta pobytu na imię Józefy yraa książeczka legltymacyjns na 

-AMieczkowskiej, wydana z magistratu m. imię Maryanny Sobolewskiej. wydana z 

Łodzi. 2196 3—2 


por=osr na wieś kucharz, zarazem o- 
grodnik. Wiadomość, ul. Długa X 46, 


miesz. 5 2187 —3—4 
|| pea ja do odstąpienia zaraz za 
500 rb. Konstantynowska 20 m. 58. 
2210—1—1 
tident uniwersytetu, doświadczony ko- 
septtytor, poszukuje lekcyj luv korepe- 
tycyj, specyalncść: rosyjski i matematyka 
francuski i niemiecki w zakresie kuru 
gimnazyalnego. Oferty proszę składać w 
adm. „Rozwoju“ sub, „Studentowi* 
1763—9—,7 
bardzo mało 
Krótka 3 m. 1. 
2205—3—1 

auio zaraz do sprzedania morgowa po- 

sesya z zabuduwaniami przy Łodzi, 
niedaieko kolei obwodowej. Wiatomuść 
u Lewandowskiego, Widzewska % 143. 


Nakale: wełniava 1 balowa, 
używane do sprzedania, 


2199—6—.1 


Yarar bafim kolorowego i białego. 
Wiadomość Nowy-Rynek 6 m 1. 
2208—d—1 
(faginyła karis pobytu na imię Dawida 
Hersza Szląamowicza, wydana w Rido- 
goszezn, 2131—:—3 
> fed damski złoty, z czarnym szua- 
reczkiem znaleziony został na schodach 
sali jadaln=j, w sobotę, na koaeerele Li- 
ry“. Do odebrania, ul. Piotrkowska M 122 


2.89—3—3 magistratu m Łodzi. 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 4 grudnia 1902 r. » 279 


Sprzedaż na częściowe spłaty. 


m: Pri Łóżka zwyczajne od 3 rb. 

Il! Kto tanio i dobrze chce kupić !!! ZĘ | Łó angielskie od 9 m. 
a Łóżka dziecinne od 4 rb. 50 k. 

Kuchenki szwedzkie „Primus“. 


a : | Szwedzkie żelazka do prasowania. 
d | Maszyny do robienia masła. 
j; T > Maszyny do robienia ledów. 


Piece żelazne wykładane glinką 
ogniotrwałą. 

i Piece naftowe. 
| Zasłony przed piece. 


Wózki dla lalek, Wózki skrzynkowe, Z 


Kolyski dla lalek, Wózki drabinkowe, Umywalnie różnych systemów. 
Wózki sportowe, Stoliki dla dzieci, | iż Aren. i 
Wózki koszykowe, Krzesełka, Eaua a OE 
Sanki dla dzieci, Podstawki do choi- Garnitury do kawy. 
Stoliki do kwiatów, nek. Ę.  Derwisy do oliwy i octu. 

£ Lóżeczka dla 1: lek, i | Garnki RR emaliowane, 

; Łóżka angielskie w wielkim wyborze poleca , SKŁAD FABRYCZNY 


Józę f Weiker t 3 Tow. Wł.Gostyński i $-ka 


Zarządzający J. R. Żdżarski 


Skład, Piotrkowska 95, ` Sprzedaż na częściowe spłaty. 
Fabryka, ul. Św. Andrzeja 26. 


Prziimoję nadrabianie pończoch 
Ul. Mikołajewska X 59, m. 56, 
Il r 1111 -d-33 


alt | Wa 


Księgarnia, skład mt i fortepianów 


polecają 
Wielki wybór książek we wszystkich | 
językach. [50,000 sztuk nut i 
szkoły na wszystkie instrumenty. 
Pianina i fortepiany fabryk krajowych i zagranicznych. 
smakiem i aromatem. 230—52—49 Główna reprezentacya fabryki J. Beckera w Petersburgu. 


8 7 PNRWWÓR A i zinio, money 5l, w Lodzi. -deaa 
- W piątek 5 grudnia 
mza Cyrk A, Divignipo, 1902 r. 


Wielkie przedstawienie. 


w 3 oddziałach przy współudziale najlepszych sil trupy i baletu. 2 debiut 


Nowe Oranjenburgskie klowna p. Francesko. W sklad interesującego programu wejdzie poraz 2 


wielkie divertissment baletowe w 16 obrazach p. t. Podróż naokoło świa- 


ta. Początek o godz. 8 w. 
Anons, W tych dniach debiut znakomitych powietrznych wełocy= 
pedystów komików ekscentrycznych The Golfe. 
W niedzielę dwa przedstawienia dzienne i wieczorowe. 


6 aoi Mye appe ee a e | | ala ic dł di 
-y ~ Ja 3 TWE 1” %% 
WIEJCE | 


£ Skład Warszawskiej jao octu Henryka Komicza (%4 
pod firmą 


„MONOPOL“ s 


w Lodzi, uł. Juliusza Aż il. 


Telefonu Nè 779. 
zaopatrzony jest stale we wszystkie gatunki octu spirytuso- 
wego i winnego, 


odznaczającego się bardzo przyjemnym 


WEF" Dostać można wszędzie. "WE 


v 


l É w Z ya wo-Cegielnianej 

À Marka fabryczna i Lipowej naprzeciwko fabryki Barucha. 
arka ś ; a 

- 5 M zawierająca bogaty zbiór zwierząt dzikich i swojskich. 

Prawdziwe tylko Z firmą 1 marką ochron ną. ü W specyalnym budynku zimowym odbywać się będą przed - 

zj i BE stawienia w dni świąteczne od g. 2, 4,6i8tw.,a w dni powszednie 

! PADA wozędzie. zd ami od g. 3, 6, 84 w., karmienie zwierzat og. 8 wieczorem. Cena miejsc: I 

4 URIA CERZE TEATRZE ZOTOTACZETZ ZZ AZ ESA ES , 7 : r 


80 kop., II 60 kop., III 40 k., galerya 20 k. dzieci do lat 10 i woj- 
skowi, na siedzące miejsca polowę. 


Restauracja Koncertowa PZE-NĄ, 7 © 


1559—3—3 


Na gwiazdkę! 


poleca: 
p zakąski, obiady, kolacye à la carte, wina odleżałe, piwo z antałka: Szpa- 
p Wyprzedaż gorsetów różnych fasonów i secesyjnych, | ten, Stryckie, Gehliga i na butelki pilzeńskie i grodziskie. 
f po cenach zniżonych. Gabinety z komfortem urządzone. Kuchnia pod IE 
% i oni ini strza, pracującego 12 lat u „Szwarca*. Codziennie koncert wlos cich spie- 
f Piotrkowska 90. W. Wiśniewskiej.„.;;;; wirtuozów. Wstęp bezpłatny. Ceny stałe nizkie. 159 1-4-1 


[[O3BOJ1EHO Iiemsypon, T. Jonas, 21 Hoaópa 1902 r. 
W uoczał „Rozwoju“, Piotrkowska X 111. Redaktor | Wydarca W. Czajewski. 


